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B e d u k t o r  n a c z e l n y  Dr. S t a i  I s Ł a w  G r a b s k i .

foroimi instytucja w. Łsanis gś ***
POSUtkaie i3FSi3®ieS

1 )  s a m o d z i e l n e g o  r u t y n o w a n e g o  b u c h a i t e i a -

bilansisty, 
2) 2-ch  pom ocników  buchaltera z kilkulet­

n ią  p r a k t y k ą ,

53) urzędnika manipulacyjnego, seis
4) korespondentki możliwie ze znajom ością 

stefiografji.
Oferty z życiory; en, oJpisem świadectw i poJaniem wy­
maganych warunków pr simy IderoWaC do Administracji 

„ G a f e a t y  F o r a s i n e j " .

Uroczysteści aeicmzBs

W a m r n s .  (P A T . )  W  dnia now-oi o c zn ym  p r e z y ­
dent R zp ite j p r z y ją ł  w  B ełw ede-rse  o g o d z . 9 .3 0  ż y ­
czen ia  od rządu w  pernym  sk ła d z ie  z  panem  orezisseim 
R a d y  m in is trów  na cze le . O  g o i z .  9 .4 5  z ło ż y l i  ż y -  
c s e ir a  m arsza łek  Sejm u  i Senatu, zaś o  g o d z . 10 -ei 

'kardynai* ks. R a k o w s k i i arcyfrlskuo-*' jtropo-IĄai w a r ­
szaw sk i. O  p od ?  1 0 2 0  n re zy d eu ł R zpbłej w y je c h a ł 
z  B e łw e d w u  p o w o z e m  z  s^b łiżs-zem  o toczen iem  do 
k a te d ry  św . rana, g d z ie  p o  p rz y b y c iu  w a r ta  hono- 
rcrw.4 spr&zentow/ató. broń, a  o r ir ies tra  o d eg ra ła  hym n 
m_ r o d o w y . U  w e jś c ia  « o  k a te d ry  p o w ita ło  p re zy d em ą  
Rr3>ltsj ckłc.howień8t w o  i j »® e p łW «d f ia lo  g o  do  p res- 

Ibkerjti.n , ffdsró ju ż  s ię  sz ia jd cw iT  " z ą d  z  ra n e m  p re ­
z e s o m  P a d y  iuin's\róvv fia  c zeb \  o iu z  tiłśstezafieowrie 
iS e jtn a  Senatu . Z  c h w ilą  p r z y b y c ia  p re zy d e n ta  R z e -  
czyp-ospp-ltej ro z jio częó c  bł§ u ro c zy s te  nałsoaezist., o.

Po skohesonem naboaer-slrrłe prezydent które-
. mu towarrysŁył n » d  m«rsza£c m  is Sehnu i Senat" 
orwz n a jb liż sze  o to czen ie , o iz es zcd J  z fcatetfry  k ru ż-
gank iem  K ró lew sk im  do gaU u etn  m arm u row ego , 

[skąd  o  g o d z . 1 1 .4 5  w s z e d ł do  sa li ry c e rsk ie j, g d d e  
b y ł  z e b ra n y  korp& » d i  oJoroatyceB y, m ałąc p o  prav/ei 
strocrie p ie z e s a  R a d y  ra ta ir trów , p o  le w e j  m in istra 

• sp ra w  <MKranicznyc]i, nocna sr4 >a r e s z tę  p to c zen L . 
1 k tó re  z a trzy m a ło  s ie  p r z y  w e jśc iu . D ziekan  łcorpusu 
! d ysp lcm ^ yczn ego  z ło ż y ł  parni p r e z y ^ ^ t o w i  ż y c z e -  
j uia, na k tó re  p re zy d e n t o d p o w i t ó ’i ,ł w  tęzyięu p c l-  
fśfeim , i-oczem  nay"ąp iło  krótkie: c e rc ie  P o  odb yc iu  
( c e r c ie ^  p re z y d e n t udał s ię  d o  sa li zcLn an iow ej, gdzie 
] o c ze k iw a li g o  c z ło n k o w ie  Sejsnrti i  Senatu, p rzed s ta - 
I y ń d d c  w ła d z  cyw ób tych , w o j^ r o w y c 'i  i  da ± o w ie ń -  
sW^a, o ra z  p rz ed s ta w ic ie le  m s ty h ic y j sam onządo- 
w y c h  i soo łeo zn ych . P rz e d s ta w ic ie li  w ł a d z . ipa/ńs-t\vo- 

i w y c h  p rz e d s ta w i! pan p r e z o ,  R a d y  m in is trów , ą 
' im ien iem  d e legac ji m sty 'u c ji sa iu orzg  d o^ -ych  i spo- 
j tecznswai s fo ż y ł  ż y c z e n ia  p a r  prezes, R a c y  n ró js id e j. 
, z a  k tó re  orezy iden t k ro tk o  podzięko-w ał.

Po przyjęciu życzeń par prez5'dent przeszedł 
schodami „Władysławowskiemi“ i bramą zegarową 

' na płac zamkowy, gdzie odebra' raport od dowodiaą- 
ce©o P"Jradą, a przeszedłszy przed frontem oddzia­
łów wo]skowydi, udał się pod ronr.nk Mickieyncza, 
gdzie w  towarzystwie prezesa Rady ministrów i tiai- 

■ bliższego otoczenia, złoży! jako wyraz Itołdu 'wieniec 
(pod pornBiki&m Miciciewicza, poczem w  asi"stenc,'i 
rsąch, marsz:4tP'W Se;mu i Senaóu, kompasu dyplo- 
mat3’C5iogo, gęncralicfi *td. przyjął defiladę oddzia­
łów wojsłtor/ych. Po sKOńczonci uroczystOftol prezy- 

| dayt Rzpitej W najbliższem ohjczeniu odjechał do 
Bełwoćorn, witany po drodze owacyjnie przez tłumy 

1 zebranej r*tbEczno»ci.

W atsiEfrwa. (P A T . )  P rd c z a s  d / .is ie js z j,^  u ro c z y -
s to ó d  sktedanJa panu p re z y d e n to w i R zp łte j izyc/en 

j n o w o ro c zn ych  px*zez k orp as  d ^ p lo in a tyc zn y , w y g ło -  
» sił cteietołn korpusu d y p ło m a ty o r ,ie g o  mmopusa Ajx>- 
i s to lsk i rosr. Lantri d łu ższe  p rzem ó w ien ie , w  rtćrom  
' p odn iós ł m ięd zy  innetni, ż e  czaije s ię  szcz.,yJ iw yL i, !ż  
I m a że  z ło ż y ć  ż y c z e n ia  pana p r e z y d e ^ o w i  w  hnfcwai 

m on a rch ó w  i n a cze ln ik ó w  państw , k tó ry ch  m ają  .sa- 
I s z e s y t  tu  p re zen to w a ć , z ix>wcxku ob jęc ia  p r z e z  pa *a  
J p re zy d en ta  n a jw y ż s z e g o  wraędu R zp lte i, o ra z  ż y c r e -  
j n :a s zc zęśc ia  i p om yśln ośc i d la pana p re zy d en ta  i 
f dla c a łe g o  s z la ch e tn ego  narody  p o lsk tego  W  d a ls zym  
• c jągn  p rzem ó w ien ia  w^yraził m ó w c a  na tb re ję , ż e  B ó g  
i r a c z y  s p e fa ił  n asze  g o ją c e  ży c zea ła , a b y  ton  n o w y

N a  p rz em ó w ien ie  to o d p o w ied z ia ł pan p re zy d e n t 
W o jc ie c h o w s id  w  następu jące s łow ac  P a a ć n ę  p rze  - 
d e w s zy s tk ie m  w y ra z ić  W a s z e j D ksce ienc ji s e rd ec zn e  
p o d z ięk o w a n ie  z a  ży c zen ia , z łb żo a e  p r z e z  W a s z ą  
P k sce len c ię  w  im ien iu  z e b re n e g o  tu k o rp n s u y iy p ło -  
m a-tycznego, ' ją k o te ż  w  im ien iu  m on a rch ó w  i naozel-- 
n ik ó w  k tó ry ch  p rzed s ta w ic ie la m i je s teśc ie
P a n o w ie  w  Po-irce. Z w ra ca ją c  s ię  p rzederw szysU dem  
do C iob ie  d os  o jn y  Nunc®.' zu, p ra gn ę  O ię  zas>ewnić, 
ż e  w  P o ls c e  .głęboko je s t  u gru n tow an a  ide ji c łtr^e- 
śc ijan stw a , p oczu c ie  w ie lk ie j p ra w o ś c i i s z lach etn o ­
ści, w y ra z e m  M tórych je s t  b ra te rs tw o  uaroclów , tak 
p^zea naród  p o lsk i rp ragn k m e. W a s  P a n o w ie  p os ło ­
w ie  zap ew n iam , ż e  P o N k a  b y ła  i  je s t z a w s z e  c z y n ­
n ik iem  poko ju  i b od z ie  w ie n i ie  d o trzym yy/ ać  p r z y -  
Jętych  na s ieb ie zo b o w ią za ń  i s z c z e r z e  w spó fe te ia lać  
w  go jen iu  ran zad an ych  p r z e z  w o jn ę . P o k ó j naro­

dom  d o b re j w o li w s : se rd eczn em  ży c ze n ie m  P o lsk i. 
J es teśm y  i pozostan iem y m ezbędn em  ogn iw rem  w  
łańo iicha  n a ro d ó w , k tó re g o  ani r o z e rw a ć  an i os P iw  ć 
n ie m ożn a b e z , za g ro że a ia  na iw ięks-zego  d o b ra : v,'spól 
n ego  pokoju , k tó ry  jest i p ozos tan ie  pokoje ,n  s p ra ­
w ie d l iw o ś ć  S łov/a w y p o w ie d z ia n e  p r 2» z  W a s z ą  
K lcsce lencję  są dla inn ie cennym  dow odem , p rz y ja -  
zu ych  uczuć, ż y w io i iy c i i  w zg lę d em  P o ls k i p rzez  
pań stw a  tu rep re zen to w a n e . W  P 'ześw iad czen iu , ż e  
ucaucia te  b ędą  s ię  c o ra z  b a rd z ie j ro zw ija ć  i za c ie ­
śniać, p ro s zę  P u iów  p rz y ją ć  w  ly t r  dniu N o w e g o  
Roku m o je  n a jso itiec rjjie jszx ' ży c ze n ia  d la  m on arch ów  
i n acze łn ilrów  państw7, o r a z  n a ro d ó w , jakc- e ż  dla ścb 
tu ob ecn ych  p rz ed s ta w ic ie li w  P o ls ce .

W  hnresiHł Rant' miejskiej i magistratu składał 
prezydentowi Wojciechowskiemu życzenia prezes 
Rady miejskiej p„ Ignacy Baliński, wygłaszając kró­
tkie przeaiówienre, na które pan prezydent Rzeczy- 
pospoKtej odpow;edział serdecznem przemówii r,;e-m.

szlamuu

P a * r ż .  (P A T . )  M ustafa K em al P a s za  w  w y w ia ­
d z ie  z  .p rzedstaw ic ie lem  „J o a rn a ła "  podn iósł, ż e  T u r ­
c ja  z d e c y d o w a n a  jest n ie ustąpić ani p ięd z i z iem i i 
w a łc z y ć  do  o r ta w ie j k rop li kreci o  zn ies ien ie  s ys te ­
mu ku p itn lacy jne^o . k tó r y  zdan iem  M u sta fa  K em a l 
P a s z y  jes t pogWa*. *,mdm god n ośc i n anodow ej T u rc ji. 
” u rc y  p o d  r z y r n jw a ć  b ędą  p -oaitem  s w o je  od im ow ne 
s ia u o w isk o  w  s p ra w ie  utr sym ania jjat rjarcfiatu g re ­
c k ie g o  w  K on stan tyn opo lu . K eu ia i P a s za  w y ra ż a  na­
dziwię, ż e  m o ca rs tw a  zech cą  u w zg lęd n ić  doahrą w o le  
T u rc ji i p r z ^ p ie s z ą  to k  Ł on ferenep . N o w a  T u rc ja  
je s t u sposob iona p o jed n a w czo  —  k o ń czyć  K em a l P a -

szi:k —  lecz świadoima swej godnośd i siły. zdecy­
dowana jest postawić na osta'riią kartę choćby byt 
własny w  walce o przynależne jej prawa.

A ten y . (P A T . )  Pu łk . P la s t ir c s z  o ś w ia d c zy ł w  
S a lon ikach  w o b e c  p rzed s ta w ic ie li p ra sy , z e  G rec ja  
pragnie-, pokoju , le c z  pokoju , k tó r y o y  nie njjjrBsJw 
p ra w  su w eren n ych  G rec ji. O dnośn ie  do status guo 
te ry to r ia ln e go  o ra z  p ra w  n a ro d o w ych . G rec ja  nie 
p rz .y jm ic tak ich  w a r n ik ó w  pokoju , k tó r y b y  p rz e w i-  
d y w a ł usan ięc ie  -patriarchatu g re c k ie g o  w  K on sian -
lynopolu. \V

Slszksdaiania nienueskie.
Berifei. (P A T . )  N a  n a d zw ifc za jn em  pos ;e.dzeniiu 

T o w a r z y s tw a  „R z e te ln y  K u p icc “  w  H am burgu , kanc­
le rz  R ze s zy ' C u ao  w y g ło s i ł  p rzem ó w ien ie , w  k tó rem  
o m ó w ił s z c z e g ó ło w o  p ro g ra m  od szk od o w a ń  i s rw ic r -  
daił, ż e  p ro p o zy c je  n iem ieck ie  są te g c  m dza iu , iż  
p o w in n y  b y ć  p r z y ję te  b e z  za s tr ze żeń  nw .ez wsz-ysil- 
kich s p rzy m ie rzo n y ch . S p ra w o zd a n ie  m ięd zyn a ro d o ­
w e g o  kom itetu  z  c z e rw c a  zr. p ow in n o  stóteow ić  m a­
gna ch arta  w s zy s tk ich  k w c s t ji  od s zk od o w a ń . N a s tę ­
pnie kan-edrz o ś w ia d c zy ł,  ż e  N ie m c y  n ie  ż jD v ią  z a ­
m ia ró w  w ro g ic h  w z g lę d e m  F ran c ji i g o to w e  są u- 
d z ie łić  na jda le j idących  gw arancji.- W  końcu w y ra z i ł  
k an c le rz  ż y c ze n ie , a b y  z  zak oń czen iem  roku  nnstąpS 
aożąd an y  p r z e z  w s zy s tk ich  pokój, do k tó re go  O jś e c  
Ś w ię t y  w e z r ra ł  w  SY/ei en cyk lic e .

W ie d e ń . (P A T . )  „N . F r  P r e s s e " ’ z  P a r y ż a :  K o -  
n rs ja  o d s zk o d o w a ń  o g ra n ic z y ła  s ię  w y łą c z n ie  do 
za.kom unikoyyariia rząd om  sp rz ju n jc rzo n ym  o  n o- 
w em  uchyb ien iu  z e  s tro n y  N iem iec , nie w y s tęp u ją c  
ró w n o c ze śn ie  z  w ła sn ym i p ro fio zy c ja m i co do  ś rod ­
k ó w , jak ie  b y  m ia ły  b v ć  za s to so w a n e  w z g lę d e m  N ie

m iec, ja k k o lw ie k  w  m yś l trak ta! u w e rsa lsk ie g o  ;e '- ł 
u p ow ażn ion a  do w ys tą p ien ia  z :e g o  rod za iu  p rop o­
zyc jam i. Barthuu p o tw ie rd z ił  w y ra ź n ie  w  lo z m o w ie  
z  dzienn ikarzam i, że  kom is ja  od szk od o w a ń  pozosta ­
w iła  r zą d om  s p rzy m ie r zo n y m  k .ves tję , c z v  zech cą  
w y sn u ć  k o n sek w en c je  ze  s tw ie rd z o n e g o  uch j'b ien ia  
ze  s tro n y  N iem ieć . P o in e a ie  o ś w ia d c z y ł  w  r o zm o w ie  
z  dzienn ikarzam i, ż e  n a jb liższe j k on fe ren c ji p a rysk ie j 
b ęd z ie  s ię  k ie ro w a ł p rz ed e w s zy s tk iem  zasada, iż  nie 
udzie la  s ię  ża d n ego  m ora to r iu m  b e z  z a s ta w ó w . —  
F ran c ja  nie za m ie rza  p r z y  sw o ich  p ro p o zy c ja ch  p o ­
w o ły w a ć  się na osta tn ie  ucayhieana N iem iec  w  za­
k res ie  d os ta w  d rzew a , le c z  będzie  s ię  p o w o ły w a ła  
na art. trak tatu  w e rsa lsk ie g o  p rz y zn a ją c y  a lian tom  
gen era ln ą  h ip o tekę  na ca łym  p a ń s tw o w y m  m ajątku  
n iem ieck im . J ed n a k ie  i osta tn ie  uchyb ien ia  w  sp ra ­
w ie  d o s ta w  d rz e w a  m o gą  ró w n ie ż  z e  s w e j s tron y  
p oc iągn ąć  za  sobą p ew n e  sankcje  karne, iak  n. p. 
na jśc iś le jszą  k on tro lę  la s ó w  pań sta  o w y c h  ' na le ­
w y m  b rzeg u  Renu.

zjaziss! ministrów skarbu.
W a rs z a w a .  (P A T . )  O c ze k iw a n a  p r z e z  wszys-t 

kich z  zac ieka  w deniem  k on feren c ja  h. m in istrów ' skar­
bu zb ie rz e  s ię  w  W a rs z a w ie  9  bra. W s z y s c y  za p ro ­
szen i za p o w ie d z ie li  p rzych y ln ie , '& w e z m ą  u d z ie l w  
obradach . P ren u e r  S ik o rsk i o ś w ia d c zy ł,  ż e  k o n fe ­
ren c ja  ma za  zadan ie  w szech s tro n n ie  o ś w ie t lić  i p o d ­
dać an a liz ie  stosunki sk a rb o w e  po lsk ie . Z eb ra n y  b ę ­
d z ie  m aterja ł p ie rw s zo  rzęd n e j w a r to ś c i d la  rsmdu. 
bo  op in ja b. m in is tró w  skarbu  o p ie ra ć  s ię  b ę d z ie  na

osob is tych , g ru n tow n ych  sn o strzp ien ia ch  w  d z ied z l- ; 
n ie finansow ych . N ie za le żn ie  od  dvsfctish nad p ro - ! • 
jek tem  n a p ra w y  s tosu n k ów  sk a rb o w ych , k tó rą  p ro ­
w a d z ić  b eda  m iuistrowde skarbu, p os zc ze gó ln e  « r z ę »  
d y  z e  s w e j s tro n y  z ło ż ą  na rę c e  S k o rsk iego  s w e  p ro ­
je k ty  u zd ro w ien ia  s tosu n k ów  m u n s o w y c h , co  Po­
z w o l i  rzą d o m  sk o rzy s ta ć  z  w y c z e rp u ją c e g o  matm - 1 
N tu  p r z y  ro zp a iT rw a u lu  akcji o z  di ow ocnia skarbu. 

---------------- _ a



j,SŁOWO POLSKIE" nt Z z dna 3 f̂etsaolą 1923

STANOWISKO WŁOCH W  SPRAW IE O OSTKO- 

DOW Afi.

Korespondent wioski „Gaz®$* Warszawskiej" 
sp. dhAtmili w  artykule ostatnio nadesłanym podkrc- 
śla dotychczasowe zasługi młodego wodza faszystów 
Mussołiniego „tego, co po rafii obalić w  swej ojctay- 

{ żnie tnzydsicsteietnią prze ® b  hegemonię socjalde­
mokracji*, jako prezydenta rządu w  polityce zagra- 
nraanej. O stanowisku prcmjtra w  sprawie reparacji 

' roli jaką dotąd w  niej odegrał p. cTArmiłi pisze:

W  Londynie, gdzie pertraktacje decydujące zo­
stały odłożone do 2-go stycznia, dyskusję oparto na 

i „Memorandum" Wdach, którego nikt nie przewidy­
wał- Zaraz zarysowała się wyraźnie różnica mięctey 

1 dawnymi ministrami — delegatami rządu włoski* go. 
a obecnym. Polityka włoska dotychczas ograniczała 
się do łagodzenia konfliktów między Francją a An­
glią, dając przeciwwagę tej stronie, z którą umyslo- 
wość lewicy czuła się bliższą ideowo, tj. stronie po-, 
lity ki „cktbudtawy", propagowanej przez demagoga.

( Lloyd George‘a. Dotychczas nie odezwała się nigdy 
.w  tych zebraniach prawdziwie wioska inicjatywa- 
W  poprzednim zjećdzie nie tliciano przyznać Francji 
prawa kontroli cehiei, przez chęć czynienia ustępstw

1 Niemcom. Kootrote ta byłaby w  tedy na czasie i dzię­
ki niej tfelabyr się uniknąć wielu obecnych kompłl- 

,kacyj.
! Memorar.mnn wdosłde posłużyło, jak ysł powie­
działem, za podstaw'? do dyskusr wśród sprayrnit- 

( rżanych i na nhn pra^nk/jodobnic oprą się debaty 
| w  dniu 2-go stycznia. Tymczasem propozycje me- 
imaraiidum zrealizowajły się o tyle, że kwestię od­
szkodowań postawiono w łączności «; kwestią pów o-" 

‘ jeimych długów krajów sm-aymierzonvch. Memo-fal 
iw  iym względzie tak się wyraża: „Rzad włoski 
twierdzi bezapelacyjnie, że nie byłcwy stesraem, lecz 
owszem byłoby* bezgraniczną niesprsiwladHwością. 
zrujnować Włochy, Francję, Belgię i inne drobniej­
sze państwa przymierzone, dla ratowania Niemiec.

1 Dlatego to mówiąc o odszkodovraniach, nie moana 
! pomijać Kwestii długów*". Jest to on, któryby byt 
i urazi! despotyzm owego pófbożka, 'wybranego przez 
! Anglię, za przedstawiciela, dziś wreszcie obalonego.

Zapewne, że odłożenie konferencji do 2-go sfly- 
[czbkI me może wpłynąć na wzmożenie zaufania do 
i tego rodzaju ajaadów; lecz jeśli konferencja zostanie 
f podjęta, jak oświadcza Mussolini „z  większem pra- 
• wcbpodobici' stwem dojścia do zsrocb*", niż było do- 
iryiohczas,' będżie napewno krokiem n tiprzód w tei

► ‘ ooważaei sy*tuacji,

1 W  interwiew, którego Mussołkii udzielił dteien- 
j«8csriKKH w  Londynie, mów*5, się, że *stnieje różnica 
izdaf między Francją a Włochami w  kwestii zajęcia 
zągłębia Ruhry, lecz jest nadzieja, że dojdzie do po­
rozumienia przed upływem terminu moratorium tj.

, przed 15 stycznia.
Zresztą, jak to podkreśla wiele dzienników. 

Mnssolim nie wyklucza okupacji Ruhr, gdyż w  poh-
> i FJJjyiil WŁ . "J* U1 WM-HSCl

WILHELM BRUGffNALSKJ.
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is  I l l s r a t e a  p lte y i^ E Is j.
iW  ar. on rocznł-cę nkazama się i-go tomiku 

JFeezyr w  Wilnkó.

LOąg dalszy)

W .r. 1830 August Bielowski ogłasza w  „Tialicza- 
jniuic (Wal, Cb>>do% skfcgo, t. 1., ser. 115--132) zna- 
icznege rozmiaru, z k itel ustępów złożoną, w  /w ro  
tici przybraną baiudę „Tuijiziete". „Trójz>ele“  jest 
; (poza togo i  rodzaju utworami Al. fre .i j , których 
i tutaj się mc omawia) może jedy ną ** ballad, pow>ta- 
iłych ua grandę galicyjskim, która okazuje wpływ 
Mickiewicza nie w  naśladownictwie ipewolntazem 

i lub przc-ęcm tyiko świecidel i ozdób z jego poezji, 
ale w pedpatrzeniu metody tworzenia, ujawnionej w 
tomikach wileńskich. Zrozumiawszy, co znaczy, 
wedie najnowszego kierunku romantycznego ukła­
dać treść swojską w kształty i rodzaje istniejące, 

t Bielawski nie tworzy i r.ie wymyśla sam fabuły 
dziwnej, ale szu! a tematu, oarw i Kolorytu dla utwo­
ru swego w skarbnicy podań i pieśni ludowych, a 
zm i *zlszy odpowiedni, przerabia i przetapia ziania 
poetyczne ludowe na utwór sztuki —  balladę.

Zne-f on mianowicie pieśń ludową nudo ruską o 
„czar-zielu", któremu wyobraźnia gminna przypisy­
wała nadziemską moc lanienia i leczenia, ostudza­
nia serc kochających i rozniecania golących żarów 
miłości, — i druga pieśń o kozaku, co za góry, lasy 

■ ; i morza szedł £x> czarodziejskie ziele i kwiat jego. by 
■w nagrodę jego znalezienia otrzymać rękę i serce 
wiejskiej krasawicy. Te dwie pieśni stapia w  jedną 
balladę, w jeden temat i kończy go oryginalnie i po 

•swojemu, dodając jako rozwiązanie ulubiony przez 
romantyków motyw zawiedzionej miłości i kary, 
która spada na łamiącego przyrzeczenie. Kozak Bie­
lawskiego, nńmo, że clokazal bohaterskiego czynu i

tyce niema nic absolutnego, .eo. uważa, ze krok
taki wisien być zastosowany jako środek ostateczny 
wobec Niemiec

Brak rezolucji rozstrzygającej na Bcidzie w* 
Londynie nie zanniejszr bynajmniej powoiizomia. jakie 
poiityka Włoch tam osiągnęła. W  dodw.ku w  Lon­
dynie p ło ch y  po raz pierwszy wystąpiły a istotna 
własna polityką, dążąca szczerze i po waśnie do bloku 
oaństw zwycięskich

NIEMCY I POZYCZKA AMERYKAŃSKA.

Entuzjazm, wywołany w  sterach pahtycanyich 
niemieckich wiadomościami o pożyczce aanerykań- 
skiej, .z:nn ejszyT się znacznie po ogłoszeniu przeJ 
rząd waszyngtoński kommutatu, w który n* zazna- 
tztMio, że prasa lendencęjnie podniosła znaczenie 
interwencji finansowej Stanów Zjednoczonych.

W  Berlinie przestają już wierzyć, żeby interwen­
cja amerykańska mogł-ji nastąpić w* krótkim cesasie, 
gdyż prezydent Harding, musiałby naradzić się z 
Francie ’ i W . Brytanią, przed wystąpioniem z Pro­
pozycja rozstrzygnięci?, zagadnienia odszkodowań.

Na Wiiiiełmstrasse sączą, że rząd amerykański 
nie udżłeli Niemcom poparcia finansowego, lecą o- 
graoczy się tylko do dania zczwoleaua! na pożyczka 
pr3*wa.'ną.

Z Nowego Jorku donoszą, że Pierpont Morgan 
oświadczy?, iż nieptKiobieństwem jest ogłaszać po­
życzkę na rzecz Niemiec, Aopoli.' sprawa odszkodo-

 . . . . ____     mm —

Z EST IA.
PO W YROKU NA NIEWfADOMSRIFOO.

Warszawa. (AW T „Gazeta Poniedziałkowa" do­
nosi Wobec tego, że motywy wyroku w* sprawie 
Niewiadomskiego podane mają być 10 om., dopiero 
od .ego dnie, liczy się 14-dniowy temrn, którego trze 
ba do i^ra-a-omcnienic się wyroku. Jczeii Niewia­
domski w tym c/.asie me wniesie apelacji, dopiero po 
Z-i stycznia może być mo wa o wykonanit wyroku.

STUDENCI P O 'S C Y  W W ATYKANIE.

Rxvih, (PATd W  związku % Wiad wnością o po- 
słuchanta jJcicgo udzielił papież studentom polskim 
zuaiaanyć najeż^;, że audiencja odbytą stę w obe­
cności posła Sktryuskiego ora z rozostalych <jxkm~ 
k&fi poselstwa polskiego prvy Waśytewiie.

i

EMIGRACJA DO AMERYKI.

Warszawa. (AW .) Według „Ekspress" w  r. 1922 
wyemigrowało z Polski 22.550 Polaków i 93.421 ży­
dów, co stanów. 21 względnie 79 proc. Ruch emigra­
cyjny prowadzi przeważnie do Stanów zjednoczo­
nych. Co do reemigracji to w  stosunku do żydów

znaiazł po cięzłdcn taudach ziele o piemełnej mocy, 
zostaje zawiedziony przez niewierną dziewczynę, 
która w* nieobecności kochanka postanowiła zaślubić 
innego, nic przeczuwając, że 'Jpragniouy i otrzyma­
ny przez nią kwiat jest także kwiatem zemsty; kiedy 
bowiem zbuzyły się gotly weselne, inlcda ginie, bez 
wieść? tylko

„Szukano i pytano wielu,
Lecz nTtazata wszelka dusza żywa,
O kozaku i o zemsty zielu
Wieść biegała — wieść straszliwa".

Tak się przedstawia „Trójzlele"; nie można nie 
przyznać, żeby nic nosiło u»o piętna oryginalności i 
nie znamionowało twórcy uzdolnienia wyższego, 
któremu samodzietaość me nozwoiiła być tylko 
uroslciem, biernie podatnym Każdemu rysowi pieczę­
ci. Mimo to jednak —  pomiiając przedewszystkiem 
owe syntetyczne składanie osnów w  osnowę nową, 
co polegało na przejęciu s?e sposobami Mickiewi­
czowskimi, —  i niektóre drobne reminiscencje fnp. 
„Taka jest straszna ziela tego władza" — „Tak stra­
szna iest kwiatów władza" z .^ w ite z i'), —  kompo­
zycja cata „Trójzieia* stoi w  pewnym stosunku pa- 
raklizmu do ballady „To  lubię1 i do poprzedzającego 
ja jako posłanie wiersza ,.Do przyjaciół". „Tróiziele" 
róv,nież nietylko rozpoczyna wstęp, będący poda­
niem poety do Sabiny (może wybranki jego serca?) 
której on przypominając „rodzinne sioło", „wicie 
lubych marzeń i baśm", powiada, że

„...bajka prawdę wyjaśni.
Zdrada —  nie by ła moim udziałem,

Zemsty —  nie niałem na celu,
O dziwnem zielu piosnkę słyszałem,

Posłuchaj piosnki o zielu";

aie lakże sama ballada zupełnie tak, jak „T o  lubię", 
rua chai-akier opowiadaj:ia, zwróconego do Sabiny; 
ona prawdę ó potędze „dziwnego ziela" zaoewne ro­
zumiała.

Ballady Mickiewicza, z któremi w związku nie­
wątpliwym stały omówione już ballady galicyjskie, 
miały charakter poważny;, natomiast onociaż w

wart nie zostanie tałatwima międiy snJasaasSsató 1 
Niemcami..

NIEPOROZUMIENIE PC  MIT BZY SPP5A \ULRZO-
NTMI A W ATYKANEM  Z POW OOU FNCY.
KLIK t

W  encyklice Ojca Świętego, oglosioeic nascrc- 
przód przez dziennik „Osservatore Romano" w  woł- 
nem tłumaczeniu na język vrloski, jeden z lAirnaczy 
użył zdania, którego urzędowy tdkst łaciński nic z? 
wiera. (Mianowicie w  tej części dokumentu, w  k tik ej 
papież mówi o niewystarezabiości obecnego pokoju. 
pokoju, który nie zdołał przeniknąć serc hntakieh- 
iilumacz podał słowa następujące: „Pokój istnieją
obecnie Jedynie na napierze. Pokój ten wywołał ra­
czej l ozgo rycz cnie, bodajże usprawiedliwia uczuci# 
'.skrytego gnięwu i chęć zemsty". Zdanie to w ywo­
łało w  kołach sprzyoiieTKonych zdziwienie i poru­
szenie. Nastąpiła wymiana1 depesz między rządami 
.■rancuskim, angielskim i belgijskim i przcdw awicjer- 
'■ami odnośnych państw przy Watykanie. Rówraei 
żywo zaprotestowała prasa francuska. Obecnie je­
dnak *x> ogłoszeniu oficjakjego tekstu łacińskiego nie­
porozumienie zostało usunięte. Zdanie, które prxvw~ 
synvac należy zby*t Jowoln:niu tłuma-czeriu, uważa­
ne jest w  kotach rzymskich za <endestcyi.ile, zdania 
tego bowierr- niema w* urzędowym łacińskim tekście 
encykliki, opracowanej osobiście przez Ojca św ię­
tego. (PAT.ł

ona nie istnieje. Reenńgiaęja polska kieruje się głó­
wnie na rolę, w  nielicznych tylko wypa&ks^H do 
'orzemysłu i handlu.

oĄDY DORAŹNE PRZECIW KO N ItVCŻC lYv 'f M 
SPEKULANTOM.

Warszawa. (AW .) Sikorski zapo^iedzkł, ce, 
rząd ma zamiar wystąpić z  wnioskiem o wprowa­
dzenie sądów doraźnych przeciw nieuczciwym spe­
kulantom, którzy* dorabiają się olbrzymich majątków, 
przemycaniem środków żya-ności poza granice kraju 

f  .
PRBŹ. GEN.*SIF.ORSKI JEDZIE DO ZAKOPANEGO

Warszawa. (PAT.) Pan prcnyoeut Rady minK • 
srrów gen. Sikorsk. v,*yieżdta wraz s rodziną aa 3- 
bitowy* pobyt do Zakopanego. Funkcje prezydenta 

rniinstrów podczas jego nieobecności Peli.ić będzie 
minister Darowski, zaś ftmkcje ministra spraw we-, 
wnetr znych dywekto raeoartamcnty Dr, )>entz.

Moskw? (PAT.) Na końcowem pcwiedzes f̂e? 
yszechrosyjskiego rjazdu sowietów sjchwalorro re­
zolucję Stalin?, dotycząca pohrzenla Ukrainy, Bia- 
łorusi 3 kaukaskich repiAbk z RSFSR.

Marsylia. (PAT.) Znany lotnik Sadi Lecemte po­
bił dotychczasowy swój rak ord ssybl ości, przebyta-' 
jąc w* przeciągu godziny 348.02 km.

„wszystkich — Jak pisał A. Kretowicz („Rozauadości" 
1533 str. 162) —  mocno zajęta nieporównana i wzo­
rowa między komlczi.emi baiłaańml sławnego Mic­
kiewicza: „Pan? Twardowska", przecież u poetów 
galicyjskich nie wywołała ona chęci spróbowania 
Pióra w tym rodzaju lekkim, wyjąwszy wspomnia­
nego już twórcę „Letargu1 Być może, iż powodem 
tego było urzekoname, szerzone przez niektórych 
estetyków'niemieckich, znanych Gałłcjanom, że zna-t 
mieniem ballady* charakterystycznem jest tragi­
czność, powaga i groza, nie humor, lekkość ani igra­
szki Bąclż iak bądź, godzi się zaznaczyć, że jeden 
tylko, zawodowy* niejako humorysta, Fr. Kowalski, 
autor „Fraszek", napisał balladę w  duchu . Pani'
Twardowskiej" p. t. „Żołnierz". Choć Kowalski nie 
jest naślaaowcą pośledniego rodzaju i rozwija svą 
balladę w  sposób oryginalny, mimo to jednak treić 
jej obraca się v,r podobnych —  ogólnie rzecz waiąy - 
szy* — zarysach, jak utwór Mickiewicza, bo, jak 
Twardowski dowcipem svro!rr Mebstofelesa, taki 
ź,Żołnierz" przy pomocy cudownej torby wytawa 
wszystkie diaoły, a mając ich pod swoją moca. od­
biera im cyrograf i uwainia od zagłady biednego 
króla, który złym ootęgom zapisał duszę. Tern zre­
sztą, coby oprócz wyżej wymienionych szczegó­
łów wskazywało pewn? zawisłość „Żołnierza11 od; 
Pani Twardowskied1, jest łiaśladowyąa przez Ko­
walskiego z ballad Mickiewicza terma wiersza 51 
zwrotek ( I l a 8 b l l a 8 b  swr. „Świtczi", ..Powrotu 
taty", „Do przyjaciół1'. „T o  L i b i ę 8 a 8 b a 5 b zwr. 
„Pierwiosnka", , Rybki" i Pani Twardowskiej11) za­
częcie; „lak iż to pielgrzym na kiju się wspiera"?,; 
przypominające Świttziankowe: „Jakiż to ebłopiec
piękny i m łody?'” —  wreszcie takie momenty, jak: 
pojawienie się djabl? „w  kusej kurcie" i jego powi­
tanie, wystosowane do „Żołnierza": „A, to pan wo­
jak... niechże cię uściskam!*1, podobne do słów1 
Mefistofelesa „A ! Twardowski, witam, b n c ie !"  *).

*) Bruchnalski, Pierwsze utwory, jL w., air. 17,
(C. d. n.)



g  RJ", t - a j - B s  ***-,3. ostatnie nowości dla pcń ® 
i »  T4QS Ol sr*F« 1 poleca w olbrzymim wyborze |s j

I s s  Antoni U wier a i
Lwów — ul. Halicka 10. 4377 ||

/uW Esry ‘aaggggflr  TArciraBsor ~ y

I

U , f i » ś O i
L w ó w , 2 st yczdłłL

rEJiTF W IELKI
Wtorek 2. Stycznia o g. 7 wiecz. „To co najwa*- 

aiejteze", komedja w 4. aktach Jewrejmowa.
&roda 3. stycznia o godz. 7 wiecz. „u m engr" 

w  3 aktach R. Wagnera.

t e a t r  m a ł y .
Wtorek 2. stycznia o godz. 7 wiecs. „Jastrząb", 

•zbuka' w  3 antach Croisseta.
Środa 3. stycznia o godz. 7 wiecz „Jastrząb4*,* 

steła w  ? ak*sch Croisseta.

TEATR NOWOŚCL
Wtorek 2. stycznia o godz. 7 wiecaę „Japonka'1, 

ospcretk® w  3 aktach Benatzky‘ego.
Środa 3. styczniu o godz. 7 wiecz. Słomiana 

‘wi&sdca44, operetka w  3 aktach Blr cha.

—  Wspoiny opsateK w  Z w. lud. Nar. Z powoda 
wątpliwości z kilku stron podnoszonych komunikuje

że jako uczestnicy mile będą widziane osoby 
rsależecc do stronnictw i organizacył zblokowanych 
w Chrz. Związku Jedności Nar. Zgłoszenia do wtor- 
,Ku wieczór w  klubie Z\v. Lud. Nar., Pańska 11, mię­
dzy 7 a 8 wieczór.

, — 1 Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego
W  środę, 3 stycznia br., o godz. 6 wiecz. w  sali Izby 
Jiandl-przemysł. .odbędzie się dalszy ciąg dyskusji 
na temat odczytu p. Dr. Gałuszki pt.: „Podatki i 
waluta".

— - Gw5azdJca dla dzieci „Obrońców Lwowa“ . Dnia 
& stycznia 1923 r. o godz. 4 popołudniu, odbędzie się 
..Gwiazdka" dla dzieci „Obrońców Lw ow . ~ w sali 
„Slcąły", ul. Mickiewicza 28. Rodźmy interesowane 
•sechcę przysłać dzieci w  towarzystwie starszych.

— Opłatek „Obrońców Lw owa14. Rada zawiadow- 
« z a  Związku „Obrońców Lwowa*4 zaprasza wszyst­
kich obrońców Lwowa na koleżeński opłatek. Kole­
żeńskie to zebranie odbędzie się 8 stycznia br. o g. 
•7 wieczorem w  sali ,.Skałv4* przy ul. Mckiewictza 28. 
Chcący korzy.G.ać z bufetu zechcą zgłosić się w  lo­
kalu Związku we wtorek, czwartek lub sobotę od 
godz. 7—8 (ul. Ormiańska 2, III. p.).

i —  Gwiazdka u Inwalidów cieśmyoh. Dnia 21 bm 
na oddzielę ciemnych Domu inwalidów we Lwowie 
,odbyła się gwiazdka, urządzona staraniem orgomza- 
!cji narodowej 2-gicj dzielnicy. Wśród .PuduiosDgo 
nastroju obecnych w gorących słowach przemówił 
do ‘{gromadzonych ociemniałych żołnierz^ prezes 
Dr. Karkowski, ipoczen, dziarski klub nmndołinistów 
(„Dźwięk*4 odegrał szereg kolęd i pieśni rarodowvch. 
;iVhędzy niewidomych rozdały pp. Darniowa, New- 
czykowa liczne- cenne dary i upominki, jak cienią 
bieliznę, galanterię, pieczywo etc. Wzrus2a.Ijca ta 
gwiazdka pozostawiła u wszystkich uczestników 
flliiłe wspomnienia i szczerą wdzięczność oddziału 
ciemnych. ?-a wyświadczoną im życzhwość i szla­
chetną ofiarność składa serdeczne „Bóg zapłać"! — 
kierownik oddziału ciemnych kap. Jan Silhan.

— Bal reprezentacyjny Politechniki, lak nas ki- 
for/imią, urządza młodzież teclmicka w  nadchoozą 
cym karnawale wielki b 1 reprezentacyjny. W  skład 
Komitetu wohofefzą przułsiawiciele Towarzystwa

iBrateiłsj Pomocy, Komitetu Budowy Ii-go Domu 
Techników i wszystkich Kół naukowych. Świetna 

!tradycja balów techniekicłi zanewnia niewątpliwie 
tej w yb o rn e j zabawie pełne powodzenie.

— Echa gteśnej sprawy. Charlotte FłafcefcJteu. i 
Beki FreDeles. które wielkim polskim szyldem „Ju­
ta Jasińskiej"/ wabią polską klientelę —  są bareteso 
irr-zadowolone, ze kilka panienek odkryło żydowska 

.grę i otworzyło w  ten sposób oczy społeczeństwa 

. polskiego. W  sukurs zdenerwowanym tem odkry- 
idcm właścicielkom mag cynu „Julji Jasińskiej" przy­
szedł niemniej zdenerwowany współpracownik „Chwi 
li", który obrzuci* wspomniane osoby' ze swego s*c 
wnika wyzwiskami takiemi Jak „zgraja", „bandj * 
V-p. Na tle zajść ostatnich przed żydowskim maga- 

łzyrwn „Jul.il Jasińskiej" należy podnieść niesłychana
^'Ibezczeiność jednej z właścicielek która do dziew­

cząt naszych osiadających snokojnie wystawę cbizu- 
iciła ordynaniemi wyawiskami okraszonemi plunię­
ciem!.!) w ich stronę. Pluła warszawsko) Żydowica z 
okien magistratu na polską młodzież akademicka, 
idącą z „Potą" na ustach, pluje za jej przykładem 
lwowska Żydowica na słuchaczki uniwersytetu Pdlki 
zh to, iż miały odwagę napiętnować srę żydówek. 
Z Nowvm Rokiem ten czelny ich postępek służy za 
najlepszą reklamę w  kołach dawnych kiler tek ma­
gazynu Jolji Jasińskiej.

RrDis » Eciwiar, SLantar wymiany,
przenieśli dziś swe biura do rtowegr iokaiu Vrj;y

u!. ISJ-ęił Kaja f  Ś97S
' Latający Holender w infule. Metropolita Szepty­

cki, którego lekkomyślnie wypościł poza granice 
Połski min. Sapieha, w droczę powrotnej zatrzymał 
się we Wiedniu, guzie zetknął się z dyktatorem in 
uartibus kifibełiam. Intrygant z  kawiarni wiedeńskie? 
uznał widocznie ze rzecz wskazarą podjąć nowe 
■yolti przeciw naszemu, państwu, kiedy Szeptycki 
zmienił nagle tian powrotu do Lwowa i Wyjechał 
dc Rz^amr. ażeby tam wśród murów Watykanu snuć 
nową nić intrygi przeciw Polsce.
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— Antvmi!Itarvsta jakób Stein. Z transporic 
sSeowego zbiegł Jakób Stoin, szeregowiec z Wa rsaa- 
wy. Antymiliiarysta Jakób Stein czuje w sręt d.o ka­
rabinu, cłice mieć prawa, a obowiązków wypełniać 
nie myśli. Nie pierwszy typ ze swego środowiska!-.

—  Pożar przy ul. Łyczakowskiej. W  realności Zof!« 
Gołąb przy u!. RycińakoyyskieJ 57 wyóuclił pożar, któ­
ry powstał wskutek wadliwej budowy sufim. Spło­
nęła podłoga klatki schodowej. Straż pożarna szybko 
ogień undejsenwiła.

— Ociemniała żehraczka, Anna Soroczyriska, któr» 
pommio s wego kalectwa wyszła w  czerw cu za mąz 
oskarżyła wczoraj w komisariacie V, swego męża 
Ignacego za to. iż znęca się nad nią, biie i zabiera 
wszy stkie pieniądze, yjskie a jałmużny pod Kościołem 
uzbiera. Podobnie zachowuje się wobec niej posiei- 
bica, która wśród powstałej w  domu awantury nau- 
ciła się na ociemniałą macochę z  krzesłem w ręku.

—  Romanty czny Oszust «pccząf w każni. 'b a ­
liśmy p rze i lelku tygodniami o oszukańczej aierze 
rzekomego kandydata adwokackiego z K^zymerwa, 
Abrahama Weinbcrga. Ten intruz łaszy niew'ski omo­
taj w  swe 'fieci Rozaiję Hc<aistewną ze Smoimcy, a 
łudząc naiwną dziewczynę, iż wstąpi z nią w zwią­
zek malżeńsKi, pobraJ od niej przeszło 1 rniłj, m.kp 
Poza‘err zakupiła Honiszówna ala natla żydowskie­
go amanta liczne upominki, które Weinberg oddeł 
swej siostize, Anucie, nchrdżcsyni z Rosji. Łoniszó- 
\v'na widząc, że pedla ofiarą sprytnego oszusta, za­
wiadomiła komisariat V., który podjął za nim po­
szukiwania. Wemberg zauważywszy, że policja za. 
nim poszukuje, skrył się w.r&z z Anutą ^śrćd zauł­
ków trzeciej azieinicy i starannie unikał zetiuręcia 
się z władzami bezpieczeństwa. Aż wczoraj 'O.icja 
wpadła na śłod kiszymiewskiego osztisia i parę Wun- 
bergów usadziła w  aresztach. Nowry p-iiyozynek, ilu­
strujący nadto wyraźnie zbrodniczą działalność ży­
dowskich intruzów. i

— Żydowscy uchodźcy napływają całej! Poste- 
i umcowy Pic banek przytrzymał w  dniu wczormszym 
waiesającego^-się po «m łh a< cza rn e j giełdy Frctma 
Gerrclihorna .pochodzącego z Myszyborza. w  guber­
ni podolskiej. Gersclihorn nic mógł \vT-’ aizac się ża­
dnym dokumentem a przedstawił jedynie • legityma­
cję, wystaw ioną p izez Centralny żydowski Kymitct 
ratimicowy we Lw o wic z d. 21 listopada br. Gerscłi- 
oorn przybył niedawno do Polski, nie tgłosił się ce 
lent zarejestrowania w  Dyrekcji policii, a w  koini- 
sarjacie oświadczył, że kaDa Komitetu żydowsk.ego 
zupełnie mu wystarcza. — Zapytujemy *\ jdyr. Rein- 
laendcra. czy :V.ż do tego doszło, że Centralny ży­
dowski Komitet ratunkowy objął legalne funkcje 
władzy p<uiM.wowej? Cd szeregu miesięcy domasa- 
my się, aby DiTekcja policji wgiądneła poza kulisy 
tego Komitetu, żądania jecKik nasze W'ciaż brzm.ą 
głosem wołającego na puszczy, na które/ plenią sic 
tymczasem takie porosty, jak w yżej wspomniany.

 Tajemniczy obywSiel czeski. Policja wpadła
wczorajszej nocy do tajnej spelunki kąrciórskieg 
skrywanej w pracowni krawicckicj(!) Kazimierza 
Jędizejowskiego, gdzie hazard uprawiany byl w  ca­
łej pełni. W dobranem towarzystwie kilkunastu gra­
czy -hazardzistow byli żydowscy kupcy i kelnerzy, 
zaplatał się w rch grono pewien adv/okat z Bobrki, 
Dr. W., zgrany do nitki i obywatel czeski, Jakób 
Stein. Przy tym ostatnim znaleziono paszport, który 
wykazuje, iż Sietn, młody i sprvtny żyd co tygodnia 
niemal przyjeżdża do Polski i odjeżdża z powrotem 
do Czech, aby znów w  następnym tygodniu powró­
cić w  granice naszego państwa. Jakaż wdzięczna 
rola otwiera się w  tej mierze dla Oddziału fi., roz­
wijającego w  ostatnich czasach tak ożywioną dzia­
łalność wśród polskiego społeczeństwa. — rola bliż­
szego wglądu w paszport Jakóba Steina, złożony w 
komisariacie V, aby stwierdzić, jakim fest cel tych 
częstych nodrózy tajemniczego żyda do Polski? Dn- 
brzeby było zająć się tą sprawa’

— Desperacki czyn inwalidy. Jan Proluk. inwalida 
z wojny austriackie:, pozbayiony obu nóg. usiłował 
otruć się wczoraj tynkturą jodową w mieszkaniu 
swem przy ul. Kieparowskiej 20. Proluk czynił za­
biegi, aby dostać się do Domu inwalidów, a gdy nie 
odniosły one skutku, targnął się na życir

— Ich troje. W  mieszkaniu przy ul. Bonifratrów 10 
zdarzył się wczoraj tragiczny wypadek. Oto Helena 
Safinówna oblała kwasem azotowym Bronisławę 
Prawdzie i Piotra Pisarka. Tłem tragicznego zajścia: 
ich troje. Obojgu poparzonym udzieliło pierwszej 
pomocy Pogotowie Ratunkowe.

— Zamach samobójczy. Wczoraj targnęła się na 
życie Wanda Palazokówna, %»użąca, ‘ zamieszkała

przy uj. Gródeckiej. Paiczakówra skoczyła z rdętra' 
i doznała znacznych ob-ażeu wewnętrznych Pogo­
towie Ratunkowe przewiozło ciężko chorą do sykla- 
la. Powodem rozpaczliwego Kraicu zuwó'd miłosny.

□  JEZUPOL. Śm!erć żołnierza pod kołami pocią­
gu. Na moście kolejowym na Dniestrze pełnił służbę 
Ludwik Bartoszewicz z 1 komy. Xi. Baonu saoerów 
i wskutek własnej nieostrożności dostał sie pod koła 
parowozu, nadjeżdżejąccgo ze Lwowa do Stanisła­
wowa. Szer. Bartoszewicz zgkią? na mieiscu.

D  SANOK. Poseł z  policjanta tui. olkssdmme" 
dunosi, iż wielką konsternac:e w  icole perłów ży­
dowskich wywołał fakt, ze-poseł żydowski, rsmn 
z Sanoka, jadąc z Warszawy' otrzymał na własne 
żądanie dwóch policjantów, którzy dla ochrony jego 
osoby przyjechali z nim do Warszaww, Przrkra 
rzecz, że posterunkowi zamiast stać na straży bez­
pieczeństwa muszą wozić posłów żydowskich. Kło­
pot rmią władze z takimi posłami, którzy używnĄ. 
posterunkowych jako adiutantów

Li PR/EMYŚ1 . Pracę nad odbudową mostu od­
łożono do wiosuy. Miejscowe Koto inżynierów', wi­
dząc, że praca około odbudowy' ->elasnego mostu na 
Same postępuje zbyt powoli i może sie powdówyó 
historia popizedniego joku., wniosio do Wojewódz­
twa memorjai z życzeniem idlożenia dalszej ocli i;- 
dowy aż do wiosny Województwo opinie Koło inży­
nierów przyjęło i poleciło miejscowym wiedzom te­
chnicznym wstrzr nianie odbudowy do marca

Nominacja- P. Edward Lorenz, sędzin sądu d o ­
wodowego, który podczas A'łyborów sejmowicH 
poycołajiy przez Ministcrjurn sprawiedliwości, czu­
wał nad ąpokojnyrn ich przebieg,cm w całej Mafo- 
Pdsce wschoduHcjy zamianowany został sędzią w , 
Najwyższym trybunale w Warszawie. P. Lorenz, 
jako członek wielu towarzyst'- oś wiato wo-sp< łe- 
cznydt w  ciągu długoletniego poiiytu w  Przemyślu 
oddał im swęi pracą nieocenione usługi, a wśród si o- 
łeczeństwa polskiego wybitnie wysoką kulurą i pię­
knym charakterem zyska! ogóhig syn'patję. pofeln 
Przem yśl. żegnając znakomitego praco -anGa naroęlb: 
we go, życzy mu owocnej prąci na nowem. odbó* 
wiedzialncrn stauow isku.

_ _ _ _ _ _  I

Z muzyk!. Drugi odczyt z cvkiu Wajneroiedleiio . Ho- 
landor Tnhci" (djedzie się ■*' niedzielę 7 tl/cenia raaKta- 
alnie o U JO prz*a.iołLdriiern w sali Kasyna oficerskiego 
ul. c reJry. eleg Prof. usatm  Jaworski, illustrało? mi 
stn Lmu Sircla 5/71

Jawna propaganda komunizmu.
_ .a _

Jak wlaciotno cii kilku tygudn: ocfbynva się przed 
sądem przysięgł:/c!i ro2pra.wa przecireiko komUtw 
storn, którzy eto Tozprawy tej przyśtąpiii % wielkim 
przj'gutowaniem, aby nadać jej rozgłosu i wykazać 
się przeć rząłein sowieckim, że pieniądze tego rsądru 
nie szły na marne. Do rozprawy tej powołano czte­
rech 'Ukraińsidch stenografów, spisujących skrzętnie" 
zeznania prowodyrów bandy. Gdy się doda, Ic obro­
ną kienije zaiany opiekun komunistów d'-. Dui.ic.z z 
Warszawy i on osobiście powołał i honoruje naj­
droższych obrońców ze Lw rw a i prowinoK ł;ttv.'c>‘ 
domyśleć się, czyja ręka kieruje tą całą a-ferą i^w 
czykn łrt"eresie nadano całej sprawie tyle rozgłasu.

Dzienniki lwowskie aia senzacji spisywały szpal­
ty zeznań analia.beiT Królikowskiego i Płatnych. a- 
gcntóri- dr. Grosserowrej i Cichockiego i innych, któ­
rzy jak to w  swoim czasie pisaliśmy, podzielili role.' 
aby pro foro extcrno przedstawić rzekomy razwól 
komunizmu w  Polsce. A już z toku rozprawy wy-; 
Biktfo dosadnie, że wszyscy ci prowodyrzy byli płsn* 
tnymi agentami rasyjsldmi, proveacbacymi tui fcoszt 
iządu sowieckiego dos'atnie życie. Byli to wujc ide­
owcy. stosujący swe idee ao sumy otrzymywanych 
od rządu sowieckiego rubli.

1 oto wczoraj pojawiło się w  „C hw il" ogłosze­
nie w  najdroższej rub-yce. donosaące. że właśnie 

-właśnie wyszły z druku stenograficzne sprawozda­
nia z rozprawy, zawierające zeznania Królików 'kie­
go, Cichockiego. Grosserowej itp. Cena tych bro­
szur, *ak na obecne stosunki, wprost śmieszna, ja~ 
koteż pośpiech z jftkim dokonano druku świadcip. 
ze rząd sowiecki pod płaszczy,Idem jawnej, rozprawy 
sądov'ej propaguje boiszewizm w  naszjrm kraju

Nieznamy' jeszcze treści tych broszur, lecz je­
żeli zawierają one zeznania Królikowskiego, Grcsse- 
rowej i Cichockiego, wystarczy to zupełnie aby wy - 
kazać zgubny wpływ tego druku na szersze bezkry 
tyczne sfery. To. że sjonbtyczna „Chwila", która 
procesowi temu poświęcała tak obszerne szpalty i 
obecnie skwapłiwue pierwsza ogłosiła o v/yj.ściu z 
druku tych broszu świadczy dowodnie w  czyim in­
teresie ieży, aby właśnie w  chwili obecnej >,te bro- 
szżury znalazły się w ręku szerszego ogółu. -V jednak 
prokurator, który iak skrzętnie czyta „Słowo P o l­
skie4* i nic przeoczy najmniejszej krytycznej notatki, 
nie zwrócił wedle uwagi na rzucające się w  oczy 
ogłoszenie „Chwili".

k



Szia -J  d i d h o m i r a i y .

{ Pafetwowa kotnisfa efitomniczua. Komisja e&ty-
noat tczna na posiedzeniu dnia 29 grudnia ur. na 

'  TvmaoseK; ministra rolnictwa i dóbr oaAstwOT.ń/ch po 
dłuższej i wyczerpującej dvrtesfi pustarwrwSła rTłe- 
cić ministrowi skarbu, by w  ponazanriuihi a mmi-

1 strem rolnictwa i dóbr państwowych, udzWłł urga- 
i njzacjom rolntebo-haitcBowyin k-edytu w  formie de­
wiz. osłem nabycia ą$ frank:ą niezbędnych, ale pic ■ 
drutowanych w  kraju nawozów sztucmych.

; Na wnissek ministra poczt i telegrafów zatwier­
dzano umowę z Towarzystwem Żeglugi Morskie- 
pod firmą „jednoczona Korporacja Bałtycka'* w  

1 sprane przewosu przesyłek pocztowych z  tMańska 
do Nowego Jorku.

Na wniosek ministra spraw w e k o w y c h  zgo- 
' dzono się na zakup zagranic: niezbędnych dla w y­

ż y w  enia armji tłuszczów.
Ełektryfkąćfe Pomorza. Dla oksłtóenia Pomo­

rza polskiego od Torunia po Grudziądz i Chełmno 
buduje się kosztem państwa, oraz zainteresowanych 
powiatów i miast wielka elektro vria w  ( iródfca Jest 
ona już na ukończeniu, a ustawienie 2 turbin wod­
nych jest w  toku. Wszelkie" śluzy są wykonane, a 

.*>' olbrzymi zbiornik od z m o r y  pod Rowknrą aż do 
Młyntt Żuru wnet całkowicie napełniony, tak. iż wo­
da czeka w  kanale tytko jeszcze r.a otwarcie śłuz. 
by runąć na turbiny i dać im siły.

Dwie turbiny wodne, każda o sile 1700 KM 
(koni mechanicznych), pracować będą pod ciśnieniem 
slupu wody wysokości 18 m. Prądnice elektryczne, 
z których druga gotowa bodzie na końcu grudnia- 
pędzone turbinami oadają prąd trójfazowy 17C0 kVA 
o JOGO woltów (V) napięcia do transformatorów, 
zmieniających napięcie na 15,000 w orów  dla sieci 
powiatowych, a na 60.000 woHów dila sieci krajo­
wych.

Przemysł kapeluszowy w  Polsce. Pewne kon­
sorcjum holenderskie zwrócfo sie do minisżeńmr 

1 przemysłu i handlu z propozycją utworzenia to w. 
, akc. pod firmą ,,pols-ko-h nien derską fabryka kapel t- 

szy“ pod warunkiem, że rnąd poJ-pki wyda zakaz wy­
wozu skórek zajęczych i króliczych, z  których ro-
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hlone są kapelusz". Kcmłtnl FkosanlcsiiY zakaz taki 
wydał, fab*yka wspommana zaś raracnondona będzai 
za kilka tygtdai w  Bielska.

Polska dostarcz A  >eca:e okoh 2 milj. sztuk 
skórek zajęczych i okom 1 milj. kiłogr. skórek kró­
liczych. Fabryka w  Bielska piscs auić zamierza cała 
tę ilość. ;

KronlHa siia*fBW3.
Warta poznańska poniosła 26 grudnia ub. r. po­

rażkę w  spotkaniu z Toruńskim Klubem Sportowym 
(były Klub Sokoli), co gorsze, na wihsneni bo Liku 
w  stosunku 2:1. Przyczyną klęski był slaby skfcd 
mistrzowskiej drużyny P  >lsłd północ nej, nadto lekce­
ważenie przeciwnika osrdzo ambitnego i zaciętego 
W  tym noku znawcy przepowiadają drużynie T o ­
ruńskiego Klubu S ortow ego  bardzo w ieka roię w  
rozgrywkach o irdstrzostwo okręgu poznańskiego.

Kolegium sędziów LZOPN. donosi, iż w  lokaju 
Klubu przy ul. Lindego 5 (Poliklinika) oJbędide się 
dmr 9 stycznia zebranie sędziów i kandydatów, zaś 
dnia 21 sty cznia odbędzie się doroczne Walne Zgro­
madzenie.

Craco\ia w Paryżu. Duiu 28 grudnia ub. r. w y­
jechał były mistrz polskiej piłki nożnej, Cracovia dlo 
Francji, cckrn rozegrania tam szeregu rnatchów w  
Paryżu (-/, „Red Star“  mistrzem Paryża), w  Hawze, 
a w  drodze powrotnej w  Miłhajizen. Craeovia w y­
jechała w pełnymi składzie: Popici; Giutel, Fryc.;
Synowiec, CJikowski, Styrczeń; Sperling, Kogut, Ka­
łuża, Peytttan IIL, Miele d i; w  rezerw e Przeworski, 
Chruściński i Zimowski Drużynę poprowadzili pre­
zes p. dr. Cetearowski i p. Jenny.s (nareszcie bez p. 
dr. Lustrartera). Życzymy Cracovii powodzenia; 
oby nasaenui sportowi, któremu już tyle lamów za 
granicą przysipczyła, i we Francji zawodu me zro­
biła i godnie nas tam zareprezeniowała. Zbytnio w 
sukces nie w ierzymy —  brak treningu i męcząca po­
dróż muszą się na krakowskiej drużynie odbić, do 
lego atak Cracovii w  zeszły™ roku wykazał wiel­
kie braki —  przeciwnie tyły są bardzo dobre, w każ­
dym razie wyników przewidzieć nie można.

Tht musimy wyrazić nasze zdziwenie. iż tego- 
rocany mistrz Polski, Pogoń lwowska, zupełnie nie 
łaje znaku żyda o sobie. .Wprawdzie pisaliśmy o

pewnych pertraktacjach g Francją Iccł tylko na pro* 
jekcie skończyło się, a nasz mistrz Polski za gcani&l 
się idę pokaże. Jest to ty  Ikr dowodem braku sarno?’ 
reklam . Pogor ma atak, który za granicą iepieybż 
się spisał od ataki’ Craccyii, lecz <yły przedwrra 
ba dzo słabe, O ile się domyślamy, wyjazdowi Cfa* 
covh do Paryża z Pewnością daoomógł PZPN., a je* 
śEby tał* byto —  to przecież można bydo nie patrzcó 
na swoje tyiko podwórko, lecz i ODecnego mistrzci 
Poisk' aaprotnć do udziału w  w yjeM zie do Psryżd 
i wysłać drużynę złożoną z graczy Cracoiui i Poę 
goni A jeśli już się tak stało, to niechże PZPN. nią 
zapomina o naszej lwowskiej drożynie a mistrzd 
Potski i pierwszą okazje wykorzysta celem wyjazdiU 
Pogoni za gramcę.

Terminy rozgrywek o mis trzon wo fcotbsślowo 
klasy „A “  w okręgu lwowskim. W  kwietniu: 8-gd 
hasmonea —Rewera, Połonia— Pof'™ , Czarni— Lc-
chia; 15 Pogoń— Rewcra, Łechta —Iiassionea, Polo-, 
ma— Czarni; 22 Rewera—Pałania, Pogoń— Lcchia,' 
Masmonea—Czami; 29 Rewmra— Lechia,. Pcloirci— 
pasmonea, Czarni—Pogoń; w  maju: 6 Rewera—
Czarni, Hasmonea —Pogoń, Polonia— Lechia; 10 Re­
wera- -Hasmonea, Pogoń- -Polonia, Lechia— Cacmi;
. 13 Rewera—Pogoń, Hasmonea—Lechia, Czarni—-Po­
lonia: 27 Polonia—Rewera, Lechia^ Pogoń, Cram'— 
Hasmonea; 31 Pogoń— Czarni; w  czćn^cn; 3 Lechy 
—Rewera, Hasmonea--Polonia; 10 Czarni— Rewera,', 
Pogoń—Ha;ntonea, Lechia— ^Polonia,

Kluby wymienione na piara^zerti miejscu są go­
spodarzami. Wszystkim w yte j wyndenianym klu­
bom przysługuje prawo za o1; opólnem poroznunie- 
niem z-iniemć wyznaczony termin, m-tiszą jednak do­
nieść o tem organom (WG, D. i Kol. Sydzd LZOPN.

Następujące kluby kła&y „C “  p rzes tan o  na pod­
stawie i ozgry"wek o mistrzostwo ki. „C “  do idasy 
,.B“ : ŹKS. Hcgibor (Prremy^l), Robotniczy Klub 
Sportowy'’ w e Lwowie, ŻKS. Jutrzenka Lwów, SKS. 
Orlęta Lyzów i ŻRKS. Metal Lwów. Za dodatnią 
dziaialność sportową przesunięto towimeź do kl. „B “ 
Akade.mick? Związek Sportowy we I-wowie.

Doroczne Wałne Zgromadzeń!* LOZPN. odbedzie 
się dnia 28 stycznia 1923 o godz. 9 ran-u we Lw o­
wie. przy fali Lindego5 (Pdikitnika). W  razie braiku 
statutowo przemdziauej ilości delegatów następne 
walne zgr rmadcenie odbędzie się be* względu na 
ilość obecnych w  tym samym łokakt o godzinę póź­
niej.

tyyffyłiin

iSUFblO  I  S F 3 Z E D A T !.

najnowsze poleca p rzerab ia  m ^drie. tanio 
a a fp y U s iM j magazyn E u gec ji C ro jow sk  ej, Lwów,
Hali. ka 20, 1!. p. 1791

i m?
g.izęnowe poi

ksien ! band tn w a i ban .iow B , ŻurnaŁe am e 
ryaańskSe, kwitarjusze, bloczki kasowe i rra- 
leca ,.Sarm acja ‘ Lw ów , Akademicka 8 . ć»630

zagraniczne, zbiory, zapasy, kupuje stale
ii Ł zczerban  ul. W ronowskich Ib.

Eug.
5376

IKS. |feiófiausLw ów , Krasickich 18 a. poleca walce
592=.oraz kamienie młyńsk-e.

Prasy i8!■ o  siana poleca M. S .e inh au s Lw ów , Krańckich
8930

hiiPtilP u/>wane w - r 
.uigfLSw iiiiik i Kołłątaja 5.

jakicmkolwiekbądź stanie kupuje Zie-

i/ „ K: n BnlmoHrn7a r='-i.od IW co  150 morgów, z budynka- 
f i l i  rC3^ S r C ’SB=t mi iub bez, warunek, dobra gleoa. 
Zgłoszen ia z podaniem c^ny do „Reklamy Polski ej “ Lwd w 
Romanowicza 10 dla „L . K. JA_____________________   I

E r io ę i lP ł l ip  uzieiżav/v od 200— 4 0 m orgów z budynkami, 
‘ i UońULłujO  Zgłoszen ia z podaniem warunków po Relńa- 
my Poiskigj Lw ów , Rom anowicza lo  dla A. K. J. 5975

P,p  willą lub kamienicą z wolnrm  mieszkaniem blisko 
*V ż r c.mieścia. W iadomość pud „Polakow i" w Admi- 

ni tracji Słowa. 5970

»Wsqi sprzedaje skład ud. ^o; iriskń go  11, naprzeciw 
„Szkockiej kaw am i". Ceny konkurencyjne 59óo

v-:m
przy ulny Kadeckiej, 1000 sążni po 12000 m, 
sażen sprzeda Jaszkaniec Pańska 21 od 2 —4.

/ 5968

W O L N E  P O S A D Y .

na ordynarję uotrzebuy raraz. Zgłoszen ia z od- 
pisami świadectw, których sie nie zvraca  nad­

syłać Dyrekcja dóbr K otłów  ko ło  Sassew a.' Nieuwzglą- 
• dn:o e cez odpowiedzi. 59 2

lub technika budowlanago, wykwalifikowa- 
M n n n i m n H  negr w p. ajent waciu i wykonywaniu ko­

sz r isó w  pcszuiiuje E. Kosiński, Biuro Budowlane w Dą- 
■tbrowie Górniczej. Odpow iedź tylko na przyjętą ofertą.
' 5Ś93

F O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

O yn iS p a  dób ‘ żot.aty, lat 3o, znający się również na le-
IliuSfllW i! śnictwie i ogrodnictw ie dobrze polecony zm.eni
posadą. Pcśrcdm ctwo Job ize  wynąarodzą Łaskawe zg ło ­
szenia przejmuje I.iżyn ie1 Albin Jamcki Lwów, Kuiparko- 
wska 1. 65. 5921

a Ł Ż E N S  T W A .  « « W 3 B

iJ-o« lat 32, prawegc charakteru, na wyższem  sta- 
iiłyi nowjsku rządowem, ożen i sią z  przystojną 

m łodą i zd row y* panną — bez posagu. Dyskrecja zape­
wniona. N ieanonim owe wiadomości i adres do Aann ii- 
stracji Słowa .K resow iec". 5875

Ef I  E  S Z  K  A  F  I

Pp o y j j f tn jr ,  się w olne pokoje kawalerskie, mieszkania 
ti'h, titlU j v kiłkupol ojow' lokale dla pewnych, z a ­

możnych odm orców. Biuro Ewoluta, Ossolińskich 11. 5056

2 prryjÓMti dyrektor iabryki poszukuje dwa lub 3 pokoje 
t l i .  (i I j  z meblami lub bez. Czynsz obojętny. Opłat-i 
za pó ł roku z  gó iy . O ferty podać do adrrfanist-acj) DOd 
liter. K. I.   3965

N A U zT A  I  W Y C H O W A N IE .

na kurs rachun kow ości o a fts tr - w ie j  i kup iec­
kie j, Drzyjmuję do 5 stycznia 1923 w  godz. od 

10— 12 i od u—8. lo o ce r  Prakt. Słursy k s ią go w o śd  
Z Ol izcw s»ieqrj Lvaóvv, Kurkowa 3fi. Dla zamibjrcowycn 
system korespondencyjny. 6976

tańców ro poczyna i  i  w  naj tp6"szy?it czasie wy­
li  U u uczę rajd<,kł':dnlej. Dla mtodahiży szkolnej osobne 
godziny N ow ick i Pańska 16. 5969

U u t N E  D C N I E S I K N I A .

własność dam bezdzietnemu mjcźeris.wu dwunasto­
letnią Zosią. O fertę : Administracja D l i  Zosi. 3963

więks. transport radszed1 do handlu
K r a m M s k i e g o

Lwów , Akademicka 4. 5915

akademików, kończących studja, nawiąże korespr n- 
dencję z i.nteligi ntnem: pannami do lat 22. Łaska­

w e zg ło s zen ia : JŻ rd e “ Administracja Słowa, 5967

, r  jtamce i samiczki sprsida R. f  R O L L,
— Lw ów , ul. AnczeWakich 1, 1. p. przez ganek. 

Pocztą lub koleją na prowincję nie wjsyfa się

NAJNOWSZE MODELE

Ł Ó Ż E K
Ż E L A T . I S Y C H

N A D E S Z Ł Y  D O  F I R M Y

S B T M !  ł i f l l iRE i
5/71 L W Ó W  —  S O B I E S K I E G O  L .  3 .

—  R O B O T Y —
W ZAKKtS DRJKARS1 WA
- - - WCROOZrCF. - - -

PRZYJM U JE  
• • - RfiUKaRNIA - - • 
..SŁO W A PO . 55iiEG 0 ‘ '
.....................  LWÓW ..................
UL. ZIM0HUW1CZA 11—15.

C2.&S
od n ow ić

prenwsnera-tę

Swtjj do swego  
po swoje 1

P I H „ P M e e ?
W  A  0  S

Ł Ó 2 K A
Âf.ZYfiIA Ncfisnnc

poleca 5927

a  S C I E R S H I
km, Pasa?.
Otidziaf a l. S iw fdsaw ;?a  H .

Filja: Tarnopol, Hotel Penczerta.

R ed a k to r  ^ to w ia d iz ia ln jr ; T sd o u sz  Fafcsads.iL

| Każdy lekarz ordyn ij przy wszeńt.ch cliorobach dróg oddechowych, uporczywym  kaszlu itd. najlepszy, jedynie w yp -ótow any środek

J J w  k a ż d e j  a p t e c e  d o  n a c y c i a .  578ó
* Ł rw k l a < i j  v M e n . * c z u e  „ f i .a © k « o « a “, Spółka z ogran. odpow. w c Lw ow ie, ul. Li.ideg- ó.
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